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w Zespole Szkół 
Samorządowych w 

Gimnazjum im. Piastów 
Śląskich w Łagiewnikach 
odbyła się po raz pierwszy 
debata, na której ucznio-
wie rozmawiali o tym, jak 
powinien wyglądać uczeń 
gimnazjum.  

Poruszyliśmy tematy, które 
wzbudzają najwięcej kon-
trowersji: piercing, makijaż, 
ubiór, pomalowane paznok-
cie. Debatę przygotował 
Samorząd Uczniowski pod 

kierunkiem opiekuna p. Mag-
daleny Mosoń.  Młodzież 
miała możliwość wypowia-
dania swoich opinii na forum. 
Uczniowie mieli dużo do po-
wiedzenia. Nie ze wszystkim 
zgadzaliśmy się, ale szanu-
jemy Wasze zdanie. Każde 
Wasze słowo było dla nas 
ważne. Zadawaliście pytanie 
nie tylko sobie, lecz i nauczy-
cielom, którzy odpowiadali na 
nie z ochotą. Dziękujemy za 
Wasze zaangażowanie. 

Julia Karyś
Przewodnicząca SU

W Ośrodku Zdrowia w Łagiewnikach przy ul. 
Sportowej 9, od miesiąca lutego przyjmować 
będzie dr Czesław Ciapata, ginekolog - po-

łożnik. Istnieje możliwość wykonania ginekologicznego 
badania USG, cytologii oraz USG piersi.

Okres świąt to w naszym 
przedszkolu czas 
wielkiej radości i 

wielu atrakcji dla dzieci. Już na 
początku grudnia odwiedzili nas 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
Zespołu Szkół Samorządowych 
w Łagiewnikach. Uczniowie 
przygotowali przedstawienie pt. 
„Casting na Świętego Miko-
łaja”. Przedszkolakom nie 
schodził z twarzy uśmiech i 
zaciekawienie.
 
Kolejnymi gośćmi, którzy od-
wiedzili nasze przedszkole byli 
uczniowie Gimnazjum z Ze-
społu Szkół Samorządowych. 
Uczniowie w strojach Elfów 
prowadzili zabawy integracyj-
ne, zagadki słowne oraz zaba-

wy ruchowe. To był wspaniały 
czas wypełniony serdeczną 
atmosferą i przyjaźnią. Dzieci 
bardzo dobrze czuły się w to-
warzystwie starszych kolegów 
oczekując na przyjście Mikołaja. 
Oczywiście zjawił się z workiem 
prezentów dla każdej z grup 
przedszkolnych. 
Tydzień pełen wrażeń i 
niespodzianek zakończył 
się tradycyjnym „Nocnym 
Oczekiwaniem” na przyjście 
Mikołaja do dzieci. Najod-
ważniejsze przedszkola-
ki przybyły wieczorem do 
przedszkola, aby wziąć udział 
w niesamowitych przygodach 
i zabawach przygotowanych 
specjalnie dla nich. Dzieci 
zamieniały się w bałwanki, 

Mikołaja, renifery podczas 
opowieści ruchowych i zabaw 
z chustą animacyjną. Wy-
konały także piękne ozdoby 
na choinkę z masy solnej , a 
także piękne aniołki, którymi 
udekorowana została przed-
szkolna choinka. Oczywiście 
nie obyło się bez tańców pod-
czas dyskoteki piżamowej. 
Wszystkie dzieci były bardzo 
szczęśliwe, gdy na drugi dzień 
rano odwiedził ich Mikołaj i 
przyniósł każdemu dziecku 
prezent. 

Grudzień to również czas 
przeżywania świąt. Dzieci 
ze wszystkich grup przygo-
towały dla swoich bliskich 
przedstawienia Jasełkowe. Na 

przedszkolnej scenie pojawiła 
się święta rodzina, pastusz-
kowie, królowie oraz całe za-
stępy aniołków. Była również 
okazja do kolędowania wraz 
ze swoimi bliskimi podczas 
poczęstunku w salach. 

Przedszkolaki kolędowały 
również na Gminnej Wigi-
lii zorganizowanej na Placu 
Targowym w Łagiewnikach. 
Dzielnie wystąpiły na scenie 
przed szeroką publicznością 
z kolędami i pastorałkami. 
Miały również okazję do 
wysłuchania i obejrzenia wy-
stępów swoich znanych już 
starszych kolegów. 

8 stycznia 2015 r., Nowy 
Rok kalendarzowy roz-
począł się balem przebie-
rańców. Wszystkie dzieci 
zjawiły się w przepięknych 
strojach. Z roku na rok stroje 
są coraz bardziej oryginalne 
i ciekawsze. Przedszkola-
ki miały możliwość brania 
udziału w zabawach i tań-
cach organizowanych przez 
prowadzące panie oraz w 
sesji zdjęciowej. Wszystkie 
księżniczki, motylki, rycerze 
i inne postacie z bajek bawiły 
się wspaniale. 

z wizytą u najmłodszych 
łagiewniczan

informacja nzoz 
w łagiewnikach

młodzi debatują

I N F O R M A C J A

dla osób płacących podatek od środków transportowych

Urząd Gminy Łagiewniki informuje, że I-szą ratę podatku od

środków transportowych należy wpłacić na konto Urzędu

Gminy lub w kasie Urzędu do dnia 16 lutego 2015 roku.

Druki deklaracji podatkowych od środków transportowych 

są do pobrania na stronie www.lagiewniki.pl w zakładce 

„BIP Łagiewniki – Druki do pobrania” lub w pokoju 

nr 14 Urzędu Gminy Łagiewniki.
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Sztab WOŚP w tym 
roku ponownie 
zarejestrowali 

łagiewniccy harcerze. 
Otrzymaliśmy 90 ankiet, 
które rozdysponowaliśmy 
wśród chętnych przyszłych 
wolontariuszy.

Wystartowaliśmy 11 
stycznia kwestą w miej-
scowościach, gdzie miesz-
kają wolontariusze.  

23 Finał rozpoczął się w 
sali naszego GOKu wystę-
pem dzieci z przedszkola 
„Na Akacjowym Wzgórzu”. 
Występ najmłodszych arty-
stów wzbudził duży podziw 
wśród publiczności.
Następnie wystąpiła gru-
pa teatralna i wokalistki 
ze szkoły podstawowej im 
„Jana Pawła II”.
W międzyczasie odbywa-
ła się licytacja ciekawych 

przedmiotów przekazanych 
na Finał.

Zespół rockow y „Sta-
low y Orzeł” swoim 
koncer tem przyspie-
szy ł bic ie serca wielu 
oglądającym, a koncer t 
uczestniczk i Ol i Czop 
z programu Must Be 
The Music udowod-
ni ł , że marzenia się 
spełniają i c iężką pra-

cą można osiągać to,  
o czym się marzy.

Podsumowanie Finału było 
tradycyjne - Światełkiem do 
Nieba.

Sponsorzy Finału w Ła-
giewnikach to Gmina Ła-
giewniki, Pan Franciszek 
Januszkiewicz, Pan Seba-
stian Wochnik, Pan Paweł 
Wrożyna, Pan Adam Ta-

deusiak, Pan Jacek Jackie-
wicz Klub Kibica, Pan Jan 
Jakubowski Firma „Jaśma”, 
Kub Seniora Babie Lato, 
Państwo Anna i Józef Fi-
lińscy, Państwo Wioletta i 
Jarosław Tyniec.
Dziękujemy dyrekcji i 
pracownikom GOKBiS 
za pomoc podczas Fina-
łu oraz wszystkim oso-
bom, które podarowa-
ły ciasta do kawiarenki. 

Dziękujemy wszystkim wo-
lontariuszom za ich pracę 
oraz tym, którzy wspomogli 
swoimi datkami ich puszki. 
Zgodnie z regulaminem 
Fundacji WOŚP przeka-
zaliśmy do Banku PKO 
SA w bezpiecznych koper-
tach kwotę w wysokości 
19 191,57zł. Sie Ma 
                 
    
   Ryszard Gacek

23 finał woŚP w łagiewnikach
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Wieczór Andrzej-
kowy, obcho-
dzony zwykle 

w wigilię św. Andrzeja, w 
tym roku w naszej szkole 
przybrał formę Andrzejko-
wych Wróżb. 

Uczniowie postanowili 
uczcić tradycyjny zwyczaj 
„przepowiadania przy-
szłości” i wybrali ku temu 
przedpołudnie 26 listo-
pada. Wróżki i koty czyli 
przebrani członkowie Sa-
morządu Uczniowskiego 
Zespołu Szkół Samorzą-
dowych Gimnazjum im. 
Piastów Śląskich w Ła-
giewnikach pod kierun-
kiem opiekuna p. Magda-

leny Mosoń, wprowadziły 
zebranych w tematykę. Na 
młodzież czekały spe-
cjalnie przygotowane na 
tę okazję wróżby. Każdy 
mógł „poznać swoją przy-
szłość”. Było również coś 
dla ciała. Uczennice klas 
II pod opieką p. Elżbiety 
Majchrzak, zorganizowa-
ły kawiarenkę. Można 
by ło kupić muff ink i 
oraz c iasteczka. Na za-
kończenie wspólnych 
wróżb, Wróżk i życzy ły 
wszystk im spełnienia 
marzeń i częstszych 
poby tów w Kra inie 
Fantazji .

Magdalena Mosoń
Uczniowie Gimna-

zjum im. Piastów 
Śl. w Łagiewni-

kach Dzień Niepodległo-

ści Polski godnie uczcili 
programem artystycznym, 
poświęconym bohaterskim 
Powstańcom Warszawy.

 Gimnazjaliści w skupie-
niu wysłuchali recytacji 
wzruszających utworów, 
wspomnień i powstań-
czych piosenek, jak rów-
nież obejrzeli prezenta-
cję, która w przejmujący 
sposób ukazała tragizm 
zniszczonej stolicy. Pięk-
na scenografia w wyko-
naniu p. Elżbiety Maj-
chrzak  przeniosła nas w 
czasy wojennej Warszawy. 
Program przygotowali: 
p. Ewa Niebieszczańska, 
p. Leszek Sobczyński, 
p. Beata Owczarek-Sob-
czyńska, a koordynatorem 
wszystkich działań pro-
jektu był p. Wenancjusz 
Kowalski. 
   Dbałość o propago-
wanie patriotycznych 

wartości, to wieloletnia 
tradycja naszej szkoły. 
Młodzież przygotowuje 
również w tym dniu fo-
togazetki upamiętniają-
ce najważniejsze karty 
naszej historii, dba o 
świąteczny wystrój k las 
i uczestniczy w lekcjach 
wychowawczych, dys-
kutując na temat daw-
nego i współczesnego 
pojęcia patriotyzmu. 
Gimnazjaliści mają 
świadomość, że naród, 
w którym pielęgnuje się 
szacunek do ojczystej 
historii i poczucie wła-
snej tożsamości, nigdy 
nie zginie.

                                                                       
 Maria Lenarczyk

Ewa Niebieszczańska

andrzejki  
w gimnazjum

 godzina „w”
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Kasiu, skontaktuj 
się z Panią Marią z 
Radzikowa i umów 

się na rozmowę, usłysza-
łam od redaktora naczel-
nego. Szef zdążył mi tylko 
powiedzieć, że jest  miesz-
kanką Gminy Łagiewniki, 
skończyła dziewięćdziesiąt 
lat, wszyscy ją znają, bo 
zrobiła wiele dobrego na 
rzecz lokalnej społeczno-
ści. 

Nie zastanawiając się na-
wet chwili chwyciłam za 
telefon aby umówić się na 
spotkanie, mając w głowie 
fakt, że Pani Maria jest 
osobą starszą i może nie 
do końca będziemy umiały 
się porozumieć. Oczywi-
ście już po kilkunastu se-
kundach rozmowy telefo-
nicznej moje wcześniejsze 
obawy zostały rozwiane. 
Wiedziałam jedno, to bę-
dzie cudowne spotkanie. 
    
 Nigdy wcześniej 
nie słyszałam o Marii 
Markowskiej, być może 
dlatego, że nie mieszkam w 
Gminie Łagiewniki. Wiem 
dziś jedno, na pewno wiele 
osób zna tę kobietę. Może 
nie każdy wie, że urodziła 
się w Korcu na Wołyniu, 
a swoje życie poświęciła 
na rzecz dzieci, jako peda-
gog. Miała okazję praco-
wać w szkole podstawowej 
w Radzikowie - Bielawie 
i w Tuszynie, co więcej 
tworzyła kursy oświatowe 
dla dorosłych, była założy-
cielką Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Radzikowie, 

a także prowadziła średnie 
Studium Zawodowe w Ła-
giewnikach. Działając na 
rzecz lokalnej społeczności 
zdecydowała się poprowa-
dzić zespoły pieśni  i tańca, 
akrobatyki artystycznej, 
jak również małych form 
teatralnych. Zespół Tęcza, 
którego była szefową liczył 
120 osób. Co ciekawe, ze 
swoimi grupami podróżo-
wała po całym kraju, a na 
koncie ma także występ w 
Sali Kongresowej w War-
szawie, w Niemczech i 
Czechach.   
    
Pani Maria już na wstępie, 
robi na mnie niesamowicie 
pozytywne wrażenie, czuję 
się, jakbyśmy znały się od 

lat. Oprowadza mnie po 
swoim mieszkaniu, któ-
re mieści się w dawnym 
budynku szkoły w Radzi-
kowie. Na każdej ze ścian 
dostrzegam fotografie, jed-
ne przenoszą mnie do po-
czątku XX wieku, a inne są 
zupełnie nowe, na których 
znajdują się wnuki Marii 
Markowskiej. Poza zdję-
ciami, dookoła znajduje się 
wiele książek. Co tu dużo 
mówić, jest to mieszanie, 
w którym historię czuć w 
powietrzu. A historia na-
uczycielki jest niezwykle 
interesująca, bo zaczyna 
się właśnie na Wołyniu, 
rozwija w Warszawie i 
w Gdańsku, by ostatecz-
nie osiąść w Radzikowie. 

Jednak to życie w Gminie 
Łagiewniki do najspokoj-
niejszych nie należało, tu 
właściwie wszystko się 
na tyle rozkręciło, by dziś 
każdy mile wspominał lata 
szkolne w Radzikowie. 

Moje wspomnienia - opo-
wiada Maria Markowska

- Musiałam uciekać z miasta 
rodzinnego przed wojną i w 
czasie wojny, gdyż poma-
gałam Akowcom, a Niemcy 
nie pozwalali na to. Zrobi-
li oni obławę w Równym i 
nas wszystkich wywieźli do 
obozu w Szubkowie. W tym 
obozie byli sami Rosjanie, 
strasznie tam było! Miało 
to miejsce w październiku, 

wiem, że byłam ubrana w 
gimnazjalny, przedwojenny 
strój, było strasznie zimno 
i nakrywałam zmarznię-
te nogi słomą. Wykupiono 
mnie za złoto, mnie i moją 
koleżankę Zosię wypuszczo-
no w nocy  i musiałyśmy w 
nocy przejść trzydziestoki-
lometrowy odcinek drogi do 
Równego na pieszo. Jak już 
dotarłyśmy na miejsce, moja 
mama stwierdziła, że nie 
mogę zostać w domu. Ra-
zem ze znajomym maszyni-
stą udałam się do Lwowa, a 
następnie do ciotki za Lublin 
i do Warszawy. Nie miałam 
żadnych dokumentów. Ciot-
ki bardzo się bały, ale mimo 
wszystko postanowiły mi po-
móc. Dzięki znajomościom 

z różnymi pułkownikami, 
udało się załatwić potrzeb-
ne dokumenty. Pamiętam, 
że jadąc wówczas tramwa-
jem, na ul. Marszałkow-
skiej była łapanka. W jednej 
chwili wszyscy wyskoczyli 
z tramwaju, a ja z ręką na 
temblaku, nie wiedziałam co 
się dzieje. Motorniczy kazał 
mi podejść do przodu i stanąć 
koło niego. Niemcy wskoczyli 
do tramwaju, szukali sama 
nie wiem czego, może broni. 
Mnie tylko poklepał jeden z 
nich po ramieniu. 
Po 17 stycznia, gdy Warsza-
wa została wyzwolona po-
stanowiłam wrócić do mamy. 
Miałam tylko ten wcześniej 
wydany dokument. Pojecha-
łam do Lublina. Tam uda-

jubileusz marii markowskiej
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łam się do znajomych, którzy 
mieli zakład fotograficzny, 
robili zdjęcia Rosjanom. Po-
mogli mi. W amerykańskim 
samochodzie ukryłam się pod 
maską i dzięki Rosjanom do-
stałam się nad Bug. Nie obyło 
się bez rewizji, a ja miałam 
ze sobą rodzinny album, 
którego w samochodzie do-
strzegły te osoby, które robiły 
rewizję. Dzięki Bogu skoń-
czyło się to szczęśliwie dla 
mnie.    
 
Nad Bugiem wsiadłam do 
towarowego pociągu, w któ-
rym złapał mnie konduktor 
i do rodzinnej miejscowo-
ści trafiłam już jako aresz-
tantka. NKWD myślało, że 
skoro jadę z Warszawy to 
na pewno jestem szpiegiem. 
Płakałam, mówiłam, że chcę 
się dostać do mamy, że z Woj-
skiem Polskim przyjechałam 
nad Bug. Była to nieprawda, 
ale co oni mogli wiedzieć, da-
łam im swój złoty pierścio-
nek, ale woleli złote pióro i 
puścili mnie wolno. Trafiłam 
do domu, a tam była tylko 
moja siostra i obce kobiety z 
dziećmi. Dopiero się zaczę-
ło…Z NKWD dowiedzieli 
się, że mój ojciec pomagał 
Hallerczykom a moja mama 
była szlachcianką, wtedy 
wzięli mnie do piwnicy, w 
której byłam więziona 10 
dni, przesłuchiwali mnie, a 
ja nic nie rozumiałam, bo nie 
znałam rosyjskiego. Dopiero 
znajoma mi wytłumaczyła, 
że oni mnie podejrzewają. Ja 
nie mogłam odpowiadać za 
mojego ojca, a jednak odpo-
wiadałam.   
   
W maju wywożono Pola-
ków do Polski, każdy do-
stawał dokumenty, tylko nie 
ja. Mnie chcieli wywieźć 
na białe niedźwiedzie, jed-
nak moja siostra załatwi-
ła mi wymagane papiery. 
Nim jednak wyjechałyśmy 
zniszczyłyśmy nasz dom, 
pocięłam skórzaną kanapę, 
siekierą wybiłyśmy okna. 
I dopiero opuściłyśmy nasz 
rodzinny dom. W nowym 
miejscu zamieszkania spo-
tkałam swojego dawnego 
profesora z gimnazjum i to 
on mi powiedział żebym 
poszła do szkoły, bym zda-
ła małą maturę. Z Wałcza 
pojechałam do Gdańska 
do liceum pedagogicznego. 
Wtedy nie można było gło-
sować na Mikołajczyka, to 
ja ze swoją znajomą Zosią 
rozrzucałyśmy ulotki, by 
właśnie na niego ludzie 
głosowali. Nie wiedzia-
łam nawet kim on był, ale 
nie był partyjny, nie był 

komunistą to roznosiłam 
ulotki. W internacie w 
jednym pokoju było dwa-
naście osób, jedna z kole-
żanek poszła do dyrektora 
i wydała nas. Dyrektor 
był partyjny, zgłosił to do 
partii i niestety nie chcie-
li nas dopuścić do matu-
ry, ale zdanie zmienili. 
Nie mogłyśmy natomiast 
opuszczać internatu. 
Wszyscy wyjechali, a my 
musiałyśmy się codziennie 
podpisywać. W Wilkowie 
miałam koleżankę, na-
uczycielkę, do której na-
pisałam list, że nie mogę 
do niej przyjechać na wa-
kacje. Jako sierota miałam 
dokument, pozwalający 
mi za darmo podróżować 
koleją i udało mi się do 
niej pojechać, jednak bez 
świadectwa maturalne-
go. Jej brat zawiózł mnie 
motorem do Dzierżoniowa 
do Działu Oświaty, bo w 
mieście brakowało nauczy-
cieli. Naiwna pojechałam. 
Powiedziałam inspekto-
rowi wszystko co mi się 
przydarzyło w ostatnim 
czasie, on słuchał i zaczął 
krzyczeć, że obowiązuje 
cenzura, że nie powinnam  
mówić tego na głos. Zapy-
tał tylko, co moja mama na 
to, a ja powiedziałam, że 
nie mam rodziców. A on 
stwierdził, że mnie przyj-
muje. Traf iłam do Radzi-
kowa, gdzie żyję do dnia 
dzisiejszego. 

Pani Maria mimo, że ni-
gdy wcześniej nie żyła na 
wsi, odnalazła się w Ra-
dzikowie bardzo szybko, 
uczniowie ją uwielbiali i 
choć część z nich już nie 
żyje, to te osoby, które 
miały okazję poznać ją 
przed laty do dnia dzi-
siejszego bardzo szanują 
swoją nauczycielkę. W 
sobotę, 17 stycznia od-
były się urodziny pani 
Marii Markowskiej. 
Oczywiście w uroczy-
stości udział wzięła 
rodzina i bliscy Jubi-
latki, a także znajomi 
i uczniowie. Każdy ży-
czył pani Marii dużo 
zdrowia, dobrej kondy-
cji, dokończenia pisania 
książki, a także możli-
wości założenia konta 
na portalu społeczno-
ściowym. Nasza Redak-
cja również się do tych 
życzeń przyłącza.

Katarzyna Krzak, 
fot. Katarzyna Krzak,

katarzyna.krzak@
                 tygodnik.info.pl 
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19 grudnia aura 
na Targowi-
sku Gminnym 

w Łagiewnikach była 
bardziej wiosenna niż zi-
mowa. Brakowało śniegu, 
temperatury dodatnie, ale 
kalendarz wskazywał, iż 
Boże Narodzenie tuż, tuż. 

Po raz drugi w Łagiew-
nikach odbyło się Spo-
tkanie Opłatkowe dla 
mieszkańców gminy Ła-
giewniki. Organizatorzy: 
Wójt i Rada Gminy Ła-
giewniki, Gminny Ośro-
dek Kultury, Bibliotek i 
Sportu w Łagiewnikach, 
Proboszcz Parafii Ła-
giewniki, Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej 
w Łagiewnikach, Hufiec 
ZHP im. Synów Pułku 
w Łagiewnikach, Zakład 
Usług Komunalnych Sp. 
z o.o. w Łagiewnikach, 
przedszkole na „Akacjo-
wym Wzgórzu” w Ła-
giewnikach oraz Zespół 
Szkół Samorządowych w 
Łagiewnikach spotkali 
się z mieszkańcami Gmi-
ny Łagiewniki. Były ży-
czenia władz gminnych 
i proboszcza parafii Ła-
giewniki, było łamanie 

się opłatkiem, a potem 
kilkuminutowe niezobo-
wiązujące rozmowy oraz 
kolędowanie. Z obserwa-
cji wnioskować można, że 
dla wielu ludzi, głównie 
starszych i samotnych, to 
były chwile radości. Swo-
imi występami artystycz-
nymi dzieci i młodzież 
oraz chór „Canzona” z 
Olesznej uświetniły ten 
magiczny, przedświą-
teczny czas. Harcerze z 
Hufca im. Synów Pułku 
w Łagiewnikach, przy-
nieśli ze sobą światełko 
betlejemskie, rozpalili 
ognisko, przy którym 
można było zagrzać się, 
choć aura była bardziej 
wiosenna, niż zimowa. 
Nie zabrakło strawy dla 
ciała. Częstowano sma-
kowitym krokietami z 
barszczykiem, słodycza-
mi, a także przepysz-
nym, domowym ciastem, 
które ufundowała Gmi-
na Łagiewniki a także 
rodzice dzieci ze szkół i 
przedszkola w Łagiewni-
kach, GOPS w Łagiew-
nikach oraz Bank Spół-
dzielczy w Kobierzycach. 

Edyta Chmielnicka-Kozak

byliŚmy razem w ten magiczny czas  
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Łagiewniki 12.01.2015 r.

I N F O R M A C J A
dotycząca zwrotu podatku akcyzowego od paliwa rolniczego 

dla producentów rolnych.

1.Czasookres przyjmowania wniosków:

od 02.02.2015 r. do 02.03.2015 r.

2. Do wniosków muszą być dołączone Faktury VAT za okres od

01.08.2014 r. do 31.01.2015 r. lub potwierdzone ich kserokopie przez

właściwego Wójta, Burmistrza, Prezydenta miasta.

3. Na Fakturze VAT muszą znajdować się:

- imię, nazwisko oraz adres producenta rolnego

- oznaczenie, że jest to olej napędowy

- ilość litrów

4. Roczny limit oleju napędowego do wykorzystania wynosi 86 litrów na 1 ha

użytków rolnych, co daje maksymalną kwotę zwrotu podatku w wysokości

81,70 zł do 1 ha użytków rolnych (0,95 zł do 1 litra)

5. W przypadku, gdy grunty rolne są we współposiadaniu, wnioskodawca musi

posiadać pisemną zgodę współposiadaczy złożoną na wniosku, na wypłatę podatku

(nie dotyczy to współmałżonków).

6. W przypadku dzierżawienia gruntów dzierżawca musi przedłożyć oświadczenie

potwierdzone przez wydzierżawiającego- nie dotyczy to gruntów dzierżawionych od

Agencji Nieruchomości Rolnych i posiadaczy potwierdzonych umów dzierżawy.

7. Jeżeli wniosek o zwrot podatku akcyzowego do paliwa rolniczego nie został

złożony w miesiącu lutym, można go złożyć w miesiącu sierpniu w dniach od

03.08.2015 r. do 31.08.2015 r., z Fakturami VAT zakupu oleju napędowego (ON) 

za okres od 01.02.2015 r. do 31.07.2015 r.

8. Wnioski złożone po terminie nie będą rozpatrywane.

9. Druk wniosku należy pobrać w Urzędzie Gminy pok. nr 22 (II p.) lub na stronie

internetowej www.minrol.gov.pl Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi (zakładka

zwrot podatku akcyzowego).

10. Wzór wypełnionego już wniosku jest udostępniony w Referacie

Rolnictwa i Spraw Społecznych Urzędu Gminy (Standard Usług Referatu Rolnictwa i Spraw

Społecznych) oraz na stronie internetowej gminy Łagiewniki (zakładka Standardy Usług).

11. Wypełniony prawidłowo wniosek przez producenta rolnego wraz z Fakturami VAT

należy złożyć w/w terminie w Urzędzie Gminy Łagiewniki (pokój nr 22 IIp).

                                                                                             Wójt Gminy Łagiewniki

                                                                                                    /-/ Janusz Szpot

21 listopada 
2014 r. ob-
chodzony był 

Światowy Dzień Życzliwo-
ści. Samorząd Uczniowski 
pod życzliwym okiem 
opiekuna p. Magdaleny 
Mosoń, z Zespołu Szkół 
Samorządowych z Gimna-
zjum im. Piastów Śląskich 
w Łagiewnikach, przyłą-
czył się do tej akcji i zaan-

gażował całą młodzież. 

Na drzwiach sal lekcyjnych 
pojawiły się plakaty infor-
mujące o obchodzonym 
dniu. Ponadto uczniowie, 
nauczyciele oraz pracow-
nicy szkoły mieli przypięte 
żółte, uśmiechnięte buźki 
jako symbol życzliwości.  
Na jednej z przerw utwo-
rzyliśmy tablicę dobrych 

uczynków. Uczniowie pi-
sali sposoby wyrażania 
życzliwości. 
Wykazali się przy tym dużą 
kreatywnością. Wszyscy 
byli dla siebie wyjątkowo 
życzliwi!

Magdalena Mosoń
Opiekun Samorządu 

Uczniowskiego

Słowami tej piosenki 
18 grudnia 2014 
r. po południu 

rozpoczęło się w Zespole 
Szkół Samorządowych w 
Łagiewnikach spotkanie 
opłatkowe z okazji zbli-
żających się Świat Bożego 
Narodzenia. 

W spotkaniu wzięli udział 
zaproszeni goście, pracow-
nicy szkoły i uczniowie 

klas IV- VI. Uroczystość ta 
przebiegała w miłej, rado-
snej, świątecznej atmosferze. 
W czasie tego spotkania 
uczniowie zaprezentowali 
Jasełka, które przeniosły wy-
obraźnię wszystkich uczest-
ników w historyczne miejsca 
i przybliżyły to, co wydarzy-
ło się dwa tysiące lat temu. 

Na zakończenie wszyscy 
złożyli sobie życzenia i po-

dzielili się opłatkiem. Na-
stępnego dnia Jasełka obej-
rzeli również uczniowie klas 
I- III oraz uczniowie Gim-
nazjum. Scenariusz przygo-
towała katechetka Krystyna 
Wójcik, oprawę muzyczną 
panie Joanna Kwiędacz i 
Wioletta Patyk, prezentację 
multimedialną pani Marze-
na Smolarska, a dekorację 
panie Ewelina Milewska i 
Elżbieta Majchrzak.

Wszyscy wiedzą, 
iż 6 grudnia to 
tradycyjnie, 

imieniny Mikołaja popu-
larnie nazywane Mikołaj-
kami. 

W tym dniu, oprócz tra-
dycyjnie rozdawanych 
słodkości (ufundowanych 
przez Radę Rodziców) 

Samorząd Uczniowski 
Gimnazjum w Łagiew-
nikach kierowany przez 
p. Magdalenę Mosoń 
przygotował zabawę „6 
czapek św. Mikołaja”.  W 
szkole ukryte były czap-
ki, w których znajdowały 
się zadania, m.in. nale-
żało napisać oryginalne 
życzenia świąteczne czy 

zatańczyć jak Mikołaj z 
ciężkim workiem. Oso-
ba, która wykonała zada-
nie zamieniała czapkę na 
czekoladowego Mikołaja. 
Zabawa cieszyła się du-
żym zainteresowaniem. 
Cieszymy się i do zoba-
czenia za 11 miesięcy!

Magdalena Mosoń

dzieŃ ŻyczliwoŚci jest taki dzieŃ

mikołajki 
w gimnazjum 




